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Małgorzaty P. M. 
Bonawentury P. Wa 
Henryka Cesarza. 
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KALENDARZ 


Ho biorą słowiańskie: Dziś Radomiła, jutro Dobrogosta. 
4 Wig dzenia: Posiedzenie członków dozoru cmentarza bru- 
ie.) kiego, (Kancelarja cmentarza na Brudnie—12 w połu- 


U 


Wj az osiedzenie członków wydziału sy Seret dla sierot 
Siwa złonków wydziału rachunkowego i kontroli Towarzy- 
Brzeg, roczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy Krak.- 


Śpię z 5% po południu.) i 

doyski z cyrkułu łazienkowskiego. (Plac za szpitalem uja- 
W, M—w godzinach rannych.) 

p toewy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
r) Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nė 
M] tów k 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
“i 0d Śzywał ta. (Lokal wystawy w hotelu Muropejskim— 
du ©) zrana do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół- 
p alarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy=« 


i get M 27—od 10-ej zrana do 71/4 wieczorem.)— Wystawa 


żę. Mnie 
Wi Świ 
(EM My, 
| dd 
Ą atin, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nies 
0%) W.S zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po poładniu.)— 
kig wa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy W iej- 
Je 48, dom hr. Branickiego—od 10-6j zrana do 6-ej po 
: Wu) — Wystawa starożytności, (Królewska M'1, róg 
kwię AE TÓW 10-ej zrana do 6-ej po południu Wej» 
4 ki . s 

P oe Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- 
wą a moj ARAD ogrodniczego przy ulicy Bagateli— 
tielan V Letni: dziś „Walka kobiet” (komedja) oraz „Złoty 
n Monien jutro p zdecniaić poóninz. Grjmódja" 
10);— Nowy: dziś „Sztygar” (operetka—z udziałem 
1 daig lementyny Czosnowskiej); jutro „Śztygar” (operetka 
„M panny Klementyny Czosnowskiej). (8 wieczorem.) 
| Ska), Yki: Bellevue: dziś „Święto we Florencji” (opere- 
ki i Jutro „Święto we Florencji” (operetka); — Eldorado: 
ly 6 tasznik z Tyrolu” (operetka); jutro „Ptasznik z Tyro- 
dlo a o r ar ` : di „Kropka m i” (komedja); 

a nad i” (komedja). wieczorem, 
| zasad miejski: Gotówki w kasie lombardn do rozdania 
1 ati znajduje się na dzień jutrzejszy 27018 rs. 95 kop. 
> wydawane będą od 9—12-ej przed południem; pro- 
12 Dej Walorów i mrkar uskuteczniają się od 9-ej zrana 


Po południu i 4—6-ej po południu.) 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


jag Na najbliższym zjeździe. kolejowym w kwe- 
J| Woroy, technicznych rozpatrywaną będzie sprawa 
z | Kol padzenia na kolejach nowego aparatu dla kon- 

lą etów pasażerskich. Wynalazcą jest włościa- 
, Subernji Tambowskiej, nazwiskiem Bołty- 


M -—— 
„| lie e względów sanitarnych przedsiębrane są obe- 
; Skieni rania o zasypanie licznych za rogatkami miej - 
oy kolie, Śinianek, o których najczęściej mieszkańcy 
[Raw ek, wrzucają nieczystości. Jedną z takich sa- 
żolimsk ha rogu ulicy Tarczyńskiej za rogatką jero- 
Łostał % niezwłocznie polecono zasypać ziemią, po- 
4 tam z robót kanalizacyjnych. 

ojyskutek przedstawionego przez zarząd inżenie- 
"varsa owej magistratowi tutejszemu projektu p. 
ży ulicy 9 do nabycia placu po zarządzie artylerji 
s Mostawi Nalewki, w którym to projekcie p. Devars 
4 k Wnian swoje warünki co do urządzenia bruków 
Anat Ch na nowych ulicach, przeprowadzenia 
pelak zę, Wodociągów itp., zarząd miejski odpowie- 
warunki są zbyt 


| A tiažlimg ia 


RS 
g Jiy 


wiane przez p. Devarsa 
ya miejęj > magające tak wielkich nakładów, że 
du © A nie ma na to odpowiednich funduszów. 
e oq uloz lnak magistrat nie usuwa się ostatecz- 

| omów 14 bruków drewnianych lub innych sy- 
i Wsegjj, lecz zonych, na ulicach przyległych do tej 
KW główna ŻE to uczynić -dopiero w przyszłości, 
nzztlice miasta już miały bruki ule- 
me magistrat gotów jest urządzić na no- 


mapara PREY E OOS PZ SOENE WERE RZE ZERRNE DRZE WER PEREZ PPE RE A, 
cdęgurier Warszawski wy- ó 
toren, |, SN powszednie wie- ` - z 
no, 14 W niedziele i święta ra- ty 
sd] powy dto wychodzą stałe w dni 
poi) boświągiie z wyjątkiem dni 
js] Mane ych, dodatki po- 
qe. 
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Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 47 
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SZAWSKI. 


Wschód księżyca o godzinie 2 minuut 21 w. 


8. „ lów. 
Wysokość wody na Wiśle st. 5 c. 0 (st. 5c. 2) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 149, 


NT. 21:3. Ogłoszenia do ,, 
udolf Mosse, Hiaasenstein i Vogler A. 6., tudzież wszysikie . 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą. 


a a A 
Dnia I (13) lipca 1894 r: 
OGŁOSZENIA 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na: 
stępny raz 20 kop. t 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., W nies 
dziele i święta od 10 do 1 z poł 
Wtorek: Aleksego W. Westyny. ` 
Sroda: Szymona z Lipnicy. 
Czwartek: haka Panlo. 
Piątek: Czesława: W. i Kljasza P. 


wa 268. — Telefon administr. 517. 
turjera Warszawskiego” między | 


wych ulicach szerokie chodniki betonowe, a środek | wrócił zaś prezes zjazdu sędziów pokoju m. Warsza- 


ulic wybrukować kamieniem polnym, urządzić bram: 
od strony nowej ulicy do ogrodu Krasińskich i da 

rzyległym do ogrodu częściom placów prawo wido- 
E i światła. 


== W dniu wezorajszym odbyła się w magistracie 
„tutejszym licytacja na 1,950 stóp ang. bież. sztąche- 
tek żelaznych, wysokich na 4 stopy, do ogrodzenia 
nowo założonego skweru na placu Ujazdowskim. Li- 
cytacja rozpoczęła się od sumy rs. 10 kop. 60 za je- 
dno przęsło, których ma być 325. Od ceny powyższej 
z dwóch konkurentów p. Hugo Neuman odstąpił 20°% 
i utrzymał się przy dostawie. 


= Dziś, z powodu miesięcznej rewizji, kasy ma- 
gistratu i lombardu miejskiego czynności bieżących 
załatwiać nie będą. 


= Wczoraj, na posiedzenia wydziału ochron To- 
warzystwa dobroczynności, pod prezydencją prezesa 
tegoż wydziału, p. Karola Jurkiewicza, odbytem, po- 
między innemi udzielono uwolnienie na własne żąda- 
nie dozorczyni ochrony XXVIl-ej, pannie R., która 
otrzymała korzystną posadę urzędniczą w Peters- 
burgu. Postanowiono przedstawić zarządowi Towa- 
rzystwa z najprzychylniejszym whioskiem otwarcia 
z d. l-ym sierpnia r. b. drugiej sali przy ochronie 
XXVII-ej, mieszczącej się na Nowym-Świecie pod 
JN: 39-ym, a to ze względu na znaczną liczbę uczę- 
szczających do niej dzieci. Fundusz, jaki potrzebny 
będzie na utrzymanie wspomnianej sali, dostarczy 
rada opiekuńcza tejże ochrony, która nigdy nie 
szczędzi ani trudów, ani pieniędzy, gdy chodai 0 do- 
bro tej ochrony. Z powodu wyjazdu p. Konopnickie- 
20, jj wydziału sierot, peponi g0 bę- 
dzie opiekun ochrony XIT-ej, p. Stanisław Kołkow- 
ski; z takiejże zaś samej przyczyny zastępować bę- 
dzie p. Sokołowskiego, opiekuna ochrony XXIII-ej, 
p. J. Tarłowski, opiekun ochrony Vl-ej, 


== Posiedzenie członków wydziału kasy pożyczko- 
wej odbyło się wczoraj w gmachu Towarzystwa do- 
broczynności pod przewodnictwem rz. r. st. Józefa 
Styczakowskiego, prezesa tegoż. wydziału. Z odezy- 
tania raportu o stanie kasy za zeszły miesiąc r. b. 
okazuje-się, że fundusz podług poprzedniego raportu 
wynosił w gotowiznie rs. 6,701 kop. 51, w ciągu 
czerwca wpłynęło rs. 5,272 kop. 39, w ogóle było rs. 
11,973 k. 90, a że wydatkowano na pożyczki rs. 7,989, 
z dniem 1-ym lipca r. b. pozostało gotowizną rs, 3,984, 
Ogólny zaś kapitał kasy na pożyczkach w papie- 
rach nominalnej wartości i gotowiznie wynosi z dniem 
1-ym lipca r. b. rs. 77,955 kop. 25. Następnie przy- 
stąpiono do rozpatrzenia wniesionych prośb przez 
22 osób z pracy rąk żyjących i drobnych rzemieślni- 
ków, z tych 20 osobom udzielono pożyczek w sumie 
rs. 4,080, najniższą przyznano rs. 60, a najwyższą 
rs. 300, odmówiono dwom osobom dla braku przed- 
stawienia odpowiednich poręczycieli, 

== Kancelarja 20-go rewiru sądu pokoju przenie- 
siona została na ulicę Mokotowską pod nr. 12. 

= Prezes dyrekcji głównej Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, r. t. Toloczanow, wyjechał 
w dniu wczorajszym do Nałęczowa. 

== Naczelnik warszawskiego okręgu komunikacyj, 
t. r. Kostenecki, wyjechał na objazd okręgowy. 

== Jan Zacharjasiewiez, po kilkutygodniowym po- 
bycie w Warszawie, w dniu wczorajszym odjechał 
do Krakowa. 

== Prezes rady zarządzającej kolei dąbrowskiej 
i fabryczno-łódzkiej, p. Jan Bloch, w dniu wczoraj - 
szym wyjechał za granicę. - 

= W dniu wczorajszym wyjechał do gubernji ka- 
łużskiej prezes zjazdu sędziów pokoju pierwszego 
okręgu gubernji warszawskiej, rz r, st. Sinicki, po- 


ożą się komedje: „Walka kobiet” Seribego i „Złoty 


wy, rz. r. st. Kraszeninnikow, z Druskienik. 
= Doktoryzacja. 


Dnia 5-go lipca uniwersytet w Monachjam obcho- 
dził rzadką uroczystość. 

Dwaj bracia, Stefan i Władysław Zakrzewscy, sy- 
nowie radzey dyrekcji głównej Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, p. Feliksa Zakrzewskiego, jedno- 
cześnie zdawali egzamin dla uzyskania stopnia do 


ktora. r: 


Starszy Stefan bronił rozprawy swej „Entstehung 
und Emtwickelung des heutigen Bauerstandes w naszym 
kraju, młodszy—pracy o Banku włościańskim w Rosji 
z uwzględnieniem głównie Królestwa Polskiego, dru- 
kowanej obecnie w Jahrbücher Schneslera. | 

Po publicznej dysertacji, odbytej następnie w dw 


dni później, t. j. 7-go lipca, przyznano starszemu sto- 


pień doktora nauk kameralnych i ekonomji politycz- 


nej magna cum laude—nmłodszemu takiż stopień cum. 


laude, 

Przyczem rektor wygłosił przemowę, podnoszące 
rzadki fakt, że dwócli braci jednocześnie doktorat 
tak dobrze składa, co powinno być pamiątką i dla 
nich i dla uniwersytetu monachijskiego, 


= A teatra i muzyki. 
* Na dzisiejsze przedstawienie w teatrze Letnim 


cielec” Dobrzańskiego. 

* Teatr Nowy daje dzisiaj po raz piąty operetkę 
Zellera „Sztygar”. 

„ W partji hrabianki da się słyszeć dzisiaj pani 
Święcka, Nelly przedstawi panna Kawecka a Elfry- 
dẹ panna Manowska. l 

* Dyrektor opery, p. Cezar Trombini, wyjechał 
z rodziną na miesiac do Wenecji. 

* Słyszeliśmy, iż Paderewski wystąpi z koncertem 
we Lwowie d. 6-g0 września, + 
i Sily agn dotad Józiem, Hofman liczy już dziś 

at 17. 

Cudowne dzieci powoli dziećmi być przestają!... 

Tedy Józef Hofman po serji 38-iu koncertów 
w Anglji, które mu nowy listek wawrzynu do wień- 
ca zasłużonej chwały wplotły, powrócił już do Berli- 
na, gdzie stałe mieszka, 

= Dla kobiet. 

Na zebraniu członkiń Towarzystwa pracowników 
handlowych i przemysłowych 1a. Warszawy rozstrzą- 
sano nader żywotną sprawę: dla czego kobiety z tru- 
dnością znajdują posady?... 

Po dyskusji, zebrani przyszli do wniosku, że przy 
czyną tego jest brak uzdolnienia praktyczuego, brak 
zaufania pryncypałów do produkcyjnej pracy ko- 
biecej. 

sr choć w części temu zaradzić, na wniosek p. 
Fr. Podziena, postanowiono, ażeby zarząd zwrócił 
się do kupców i przemysłowców, iżby ci zechcieli 
przyjmować na praktykę kobiety, członkinie Towa- 
rzystwa, polecone przez wydział rekomendacji. 

Obecna na posiedzeniu p. Golińska, właścicielka 
magazynu galanterji, zaofiarowała się niezwłocznie 
kandydatkę, nawet 4 pe- 


przyjąć na praktykę jedną 
wnem wynagrodzeniem, 
Następnie postanowiono, ażeby na te posady, któ- 


rych nie chcą przyjmować mężczyzni, 4 powodu 


nizkiego uposażenia, polecać kobiety. 
«= Nowe przedmieście. 
Wieś Koło, gminy Czyste, tak ze względu na poło- 
żenie, jak znaczne zaludnienie, jest uważane za 
przedmieście Warszawy. A irito posiknówio 
q G i i os - 
Losy przedmieścia zostały. gy: rr gain E 
a guberujalnej i woj- 


ne na zwołanem na wezo 
działem przedstawicieli wła 


pre Za uchwaliło przedsięwzięcie robót 


Zg j 
arski rządzenie rynsztoków, oraz mostków 
erpat wona na całej przestrzeni Koła 


x sA 
aru X". 


7 
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" Roboty będą prowadzone sposobem gospodarczym, 


przyczem władza wojskowa postanowiła wziąć na 

siebie dostawę piasku, oraz kamienia brukowego. 

Obywatele gminy Czyste oświadczyli też, iż robo- 

ty wymagają wielu furmanek, których w liczbie do- 

statecznej dostarczyć nie mogą, upraszają przeto 

władzę powiatowa o powołanie do dostawy wozów 
i koni mieszkańców gmin sasiednich. 


Na temże posiedzeniu odczytano przepisy sanitar- ; 


ne, które mają obowiązywać mieszkańców Koła 

“g chwilą wprowadzenia ulepszeń projektowanych. 
Roboty mają być rozpoczęte ieszcze w miesiącu 

bieżącym. 


= Kanalizacja i wodociągi. 
Wobec pogorszenia się stanu zdrowotności na Pra- 
, wydano polecenie zamknięcia wodociągów pra- 
skich i dostarczania w ilości wymaganej 4 Warszą- 
wy wody filtrowanej. 

W tym celu otwarto na ulicy Dobrej kran, zkąd po 
trzy beczki z kaźdego oddziału straży ogniowej wozi 
bez przerwy wodę na Pragę. 

_ Każdy z mieszkańców tego przedmieścia może 
czerpać wodę bez opłaty. 


F Z okna właściciela domu na Krakowskiem Przedmieściu pod 
Wobec tak znacznego zapotrzebowania, zachodzi | M p 


obawa, czy filtry na Koszykach będą mogły potrzeb- | 
ną ilość dziennie wyprodukować. 

Budowa kanału na Nalewkach, tamowana znaczną | 
obfitością wód zaskórnych, wpływa niekorzystnie na 
ruch wozowy, w niektórych zaś miejscach wszelki 

- dojazd do domów czyni wprost niemożhwym. 

Na wypadek pożaru stan obecny groziłby niebez- 
pieczeństwem, zarząd kanalizacji postanowił przeto 
roboty przyspieszyć i prowadzić je nawet nocą przy 

oświetleniu elektrycznem. 

Główny inżenier kanalizacji p. W. H. Lindley o- 
„pg w dniu dzisiejszym Warszawę w powrocie 

o Frankfurtu nad Menem. 


"` = Lteytacja w lombardzie. 

Tutejszy lombard miejski rozpoczął już przygoto- 
wania do przypadającej we wrześniu r. b. licytacji 
 nieprolongowanych zastawów. 

„_ Według sporządzonego wykazu, do sprzedaży prze- 
_znaczono kilka WE zastawów; zaległe procenty 
‘przyjmowane bę a tylko do dnia 1-go sierpnia; nie 
'prolongowane do tego czasu zastawy wystawione 
ędą na licytację. 

Dla uchronienia takich zastawów od sprzedaży 
właściele będą zmuszeni je wykupywać, gdyż prawo 
prolongowania po wymienionym terminie nie służy. 


m= Cicha tragedja, 

Było to przed paroma laty... 

W noey podczas zimy wybuchnął pożar w wielkiej 
remizie parowozów na stacji głównej jednej z kolei 
tutejszych i szerzył się tak gwałtownie, że miejscowe 
środki ratunkowe okazały się prawie bezsilne. 

W remiżie tej stało kilkanaście parowozów, i wszy- 
stkie skazane były na zagładę. 

Do wnętrza płonącego budynku nikt wejść nie 


Zmalazł się jednak odważny w osobie pomoenika 
maszynisty, Paulina Gasowskiego, który z. naraże- 
niem życia, wdarł się do enay i wśród żaru i głow- 
ni, spadających z dachu, zdołał kilka parowozów 
z płonącego budynku wyprowadzić. 

Tłum ludzi zgromadzonych przy pożarze podzi- 
wiał wysiłki bohatera, który oblewany strumieniami | 
wody z sikawek, zawzięcie pracował w budynku o- | 
gniem ziejącym. 

F! Nie koo jodiók na tem. t 

"W remizie nowe niebezpieczeństwo groziło, bo oto 
wszystkie stojące tam parowozy były rozgrzane, i 
pod działaniem pary, zachodziła obawa ekspłozji ko- 
tłów parowych. 

Nieustraszony Gąsowski rozumiał grozę sytnacji i 
po szczęśliwem wyratowaniu kilku parowozów, £ 0- 


pałonemi włosami, i w zmoczonem ubraniu, znów | domów na sposób warszaws 


rzuca się do remizy i nie zważając na grożące mu 
zewsząd niebezpieczeństwo, z narażeniem życia, od- 
szrubowywa klapy bezpieczeństwa. nad kotłami pa- 
rowemi, 1 tem zapobiega eksplozji. 

Po dokonania tylu czynów, Gąsowski, nie zdąży- 


ec | zwożą.. , 
wszy nawet zmienić przepalonego ubrania, udał się | W Bolesławiu amatorowie odegrali w tych dniach 


„Marcowego kawalera”, „Stryj przyjechał” i „Łobzo- 
wian”. 


w drogę pociągiem w charakterze pomocnika maszy- 
nisty, nocy tej bowiem wyznaczony był do służby 
ezynnej. ( | 
' Narażanie się Gąsowskiego nie przeszło jednak 
bezkarnie; podczas tej nocy zajęty w budynku pło- 
nącym i wybiegając na mroźne powietrze, oparzony E 
i ziębiony naprzemian, biedak zaziębił się i pomimo 
silnego dotąd zdrowia 1 młodego wieku, zaczął niknąć 
stopniowo. À i f 
rekcja kolei ofiarowała Gasowskiemu rs, 10, 
Saba zwrotu wartości ubrania, | b 
Z silnego zaziębienia wy wiązały się suchoty, 
Nareszcie, będąc w krytycznem położeniu, chory, 
straciwszy zdrowie i siły, w drugiej połowie roku 
zeszłego wystąpił do dyrekcji kolei z prośbą 0 po- 


nięte w prześcieradło. 


pod Wsrszawą,20:letni kowal, Aleksander Kisielewicz, kąpiąe 
się w Wóóle, zaczął tonąć. 


"_ "Tegoż dnia utonął w kąpieli mieszkaniec Ozosnowa, 9-letni 
Juljan Szwarc. 


94-ym, Aleksander Szmelcer, nanezycie] prywatny, nagle życie 
zakończył. 


Wiśniewska, zasłabła i, pomimo pomocy lekarskiej, nagle 
zmarła. 


towskiego przy ul. Chmielnej pod X 68-ym, w dystrybucji Ga- 
storfa, skutkiem rozbicia butelki z naftą i rzucenia przez nidu» 
wagę zapałki, rozlana nafta buchnęła płomieniem. 


gniowej nadbiegł na ratunek, lecz przed jego przybyciem. ogień 
ugasili mieszkańcy. 


rynarza miejskiego. 
czony, a w tych dniach będzie w ruch puszczony. 


z dniem 1-ym b. m. przesz 


drzeja Semadeniego i Karolą Szniersteina, współpra- 
cownika tej firmy od lat wielu. | 


moyskich ma być zbudowana wielka cukrownia na 
folwarku Rodanowie pod Szczebrzeszynem, w odłe- 
głości 10-ciu wiorst od Zamościa; materjały juź 


uje szybko, ale niestety komitet rozporządza fun- 
uszami tak małemi, że odzywają się g 
jące do oszczędnego prowadzenia dalszych robót. 


wał wezwać parafjan do robocizny bezpłatnej, i przy- 
uszczają, żę węzwanie to 
owiem lud nie łeni się w takich wypadkach. 

"Ks. Milbert proponuje nabycie od Towarzystwa 
sosnowiekiego placu, na którym później możnaby 
zbudować plebanję. j 
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pasa EE ies CP == = = A 
moc, przypominał powyżej opisane wypadki i prosił | gą składek i dość $ 
o udzielenie mu wsparcia na dalszą kurację i wyzna- 


5 j lal 
iesznie, bowiem cena p” 
w pobliżu kościoła idzie szybko w górę. 


czenie lżejszego zajęcia, nie wymagającego takiego | Projekt przemianowania o snowice na! 
wytężenia sił fizycznych, jak uciążliwe obowi sto, według ostatnich wiadomości z Petersburga» ! 
pomocnika maszynisty. na dobrej drodze. T 


W odpowiedzi przyrzeczono zająć się losem bieda- j 


` ka, tymczasem przyznano mu wsparcia kilkadziesiąt 
| rubli na kurację. 


Podobno w Sosnowieach będzie wolno budow 
we domy w kierunku osady Sielce, Pogoń i POR 
| $ zdów, więcej od pasa pogranicziego ođdaloni 
Niestety, pomoc ta była spóźniona, w chwili bo- | zaś na placach, położonych przy stacji kolei, My 
| wiem gdy wsparcie gotowe było do odebrania, do- | wanie w przyszłości będzię wzbronione tak, jak * 

wiedziano się, że Gąsowski umarł na suchoty w je- | onie: 
dnym z tutejszych szpitali, pozostawiając żonę 
i dwoje drobnych dzieci bez śródków do życia. ` 

== Zmalezione weksle. 

Wczoraj zrana stróż, dozorujący parku w Sielcach, Jan Ma- 


jewski, znalazł paczkę weksli na sumę rs. 1,218, wystawionych 
przez rozmaite osoby na imię Berka Lato. 5 
Władza gminna zajęła się odszukaniem właściciela zguby. 
= Zaginięcie, Zd: 4 
Feliksa Likowa zawiadomiła władze policyjna, iż syn jej, 
Henryk, lat 5 liczący, wyszedł z domu i dotąd nie powrócił. 
Malec ma oczy czarne, duże i włosy ciemne, a ubrany był 
w szary kostjum płócienny i buciki bez pończoszek. 
= Z ulicy. i 


Z teatrzyków. 


«Kropka nad i», komedja w trzech aktach Michułw 
łowskiego. p 
Król pewien z za siedmiu gór iz za rzek si 
kazał szukać po wszystkich zakątkach swego P 
stwa ezłowieka zupełnie szczęśliwego. af" 
Szukano długo i—nie znaleziono, dużo bowiem g 
ło ludzi szezęśliwych w państwie owego króla, kt 
mu jednak z nich brąkowało do zupełnego szczę 
czegoś niesłychanie małego. i 
„ To coś właśnie, którego nam do szczęścia þrasi 
Jest kropka nad +.  Los.zapomina najczęściej 0 
stawieniu fatalnej tej kropki nad życiową n 
Nie dziwnego, że wszysey potrosze naszej 
ki nad ¿i szukamy. — - 

„W tem rozumieniu doskonałym tematem do ko” 
dji, o bardzo szerokim zakresie, są kropki nad ù * 
dnocześnie jest to temat bardzo trudny i niebeżf 
czny, bo to maleńkie coś, którego ludziom dos% 
ścią brakuje, sklada się z RA ława często 
widza pragnień i pożądań, a chowane bywa w 
szach ludzkich tak głęboko, iż bystrego obserwi 
i niezmiernie artystycznej ręki potrzeba, aby” 
uchwytnemu czemuś karp kształty wypukłei w 51 
tle kinkietów scenicznych widzialne. „dh 

Rozmiarów tematu nie uląkł się p. Michał Wo4 
ski, autor przedstawionej wczoraj na scenie też 
Wodewil „Kropki nad i”. Nie dziwnego, boć te” 
to bardzo dła komedjopisarza ponętny. 41. | 

Więc w „Kropce nad i” brakuje kropek nej | 
wszystkim potrosze. Przedewszystkiem zaś stal 
się o jedną, ale dobrą kropkę w formie pokaz 
posagu państwo Pędzieey dlaswojego syna Zygm 
ta. Niewielkiej rzeczy synowi państwa Pędzić* 
brakuje, bo tylko majątku. Dalejże szukać tej” 
ważniejszej pono: kropki nad i w życiu. Skoro tf 
kropką jest posag, rodzice Zygmunta nie mają gl | 
przeciwko temu, aby wziął wraz z posagiem i paj. 

w dodatku. „dll 

Ale p. Zygmunt ma w a zeta sercowych 8Wyj| 

własne, już ustalone przekonania. Czuje takż% 4 
mu Jags kropki nad i brakuje, ale tą kropkś, 
będzie nikt inny, jak tylko Pola Kaliska, która Ppi | 
ce chłopca oddawna już trzyma w słodkich wię” | 
młodzieńczej miłości. Al b. 
I oto, choć rodzice wysyłają” go na poszukiw?, | 
panny bogatej, choć daja mu za mentora p-ęgl „- 
romskiego, choć liczne stają mu na drodze poźy| IR 
w postaciach wdówek ciepłych i romansowych m%y|| . 
tek, Zygmunt porzuca niezdrową atmosferę, W y| -7 
rej go nierozsądna miłość rodzicielska zamknąć d'y|| ~ 
ła, i powraca do swojej Poli, przekonany, iż Ww” || 
właśnie znajdzie swoją kropkę nad t. HE | O 
Do głównej tej nici w wątku sztuki zbiegaj% [| 
pasemka drugorzędne, epizodyczne, które wytwag|| 4 
ją dużo ruchu w trzech aktach sztuki. Szukają *gj|| % 
swoich kropek nad 4: doktór Rumiankiewie 
Eskułapa, bogaty w teorje lecznicze, ubogi jeŚd 
w pacjentów; adwokat Morzycki, żądny choćby jey|| tę 
sprawy sensacyjnej; Kocio Szczypiorski i Alfons "p 
sternakiewiez, młodzieńcy, pełni nadziei i zapałów.j || #0 
pięknej wdówki, p. Klotyldy; pani Klotylda Mrt$y)| 4 
ska, wdówka bardzo nadobna, która powtarza] - 
codzień i co godzina, że „smutno jest niewieściy : 
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bl-ym wypadła szyba na głowę przechodzącej ulicą niewia- 
domego nazwiska kobiety. 


Nieznajoma, skutkiem przestrachu, wsiadła do dorożki j ód- 
jechała do domu. 

= Przy pracy. _: 

W dniu wczorajszym, w godzinach południowych, w fąbryce 
bawełny Herszka Lmbke przy ul. Muranowskie) pod W 42-im, 
przez nieostrożność robotnika, Abrahama Lubke, zajętego de- 
zynfekowaniem bawełny, nastąpiła eksplozja kotła, 

L, uległ silnemu obrażeniu nóg, bioder, rąk i twarzy, a nad- 
to nadwerężeniu krzyża. 4 

L., nawpół nieprzytomnego, po udzielemia pomocy lekar- 
skiej, pdwieziono do szpitała żydowskiego. 

= Zasłabnięcie. 

W dnin wczorajszym -Marjanna Leszwiska, przejeżdżając 
z zajazdu Płockiego przy ul; Podwale pod M 19-ym do zajazdu 
Dziekanka na Krakowskiem Przedmieściu. nagle zasłabła. 

L. odwieziono na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus, 

= Podrzucenie. 


Przed domem pod M 26-ym przy ul. Leopoldyny znaleziono 
w dniu wczorajszym zwłoki nowonarodzonego dziecka, owi- 


AEPYYPEMNZ 


ppp" 


Zwłoki odesłano do gabinetu anatomicznego. 
= Utonięcie. 
W dniu wczorajszym we wsi Poddębie, eminy Nieporęt, 


zucono Się na powoc, która jednak już była spóźniona. 
'włok dotąd nie odnaleziono. 


= Nagłe śmierci. 
W dniu wczorajszym, zamieszkały przy nl. Pańskiej pod Ne 


S. liczył 45 lat wiekn. 
Zamieszkała w domu pod X 12-ym przy ul. Niecałej Anna 


Zwłoki przewieziono do gabinetu anatomicznego. 


= Pożar. 
W dniu wezorajs 


m ma mr R PE 


m, o godz. 7-ej wieczorem, w domu Bu- 


wiadomiony przez telefon nowoświecki oddział straży o- 


Straty nieznaczne. , 
=—AAANNVUUVUVV"="e 

+ Wieści z kraju. 

W Lublinie będzie utworzona stała posada wete- 


Tartak parowy pod Lublinem został juź wykoń- 


Cukiernie pod firmą A. K. Semadeni w Lublinie 
na własność pp.: An- 


Zarząd m, Lublina przystapi wkrótce do nunieracji 
1. f 


Z Zamościa donoszą, że w dobrach ordynacji Za- 4 f S 
4 Po 


motnej”; a nawet Józef lokaj, któremu jakoś 
zagrzać miejsca nie dadzą: 
__ Przy tworzeniu postaci scenicznych posługi 
autor niekiedy fotograficznym aparatem mig zo 
wym. Pan Jan Gromski np. to postać do nieć' 5 
dobrze znana na warszawskim bruku. Śmieliśsg, E 
wezoraj szczerze, my, Cośm stać w ż $i 
Czy publiczność ATA pak, sę Dedie a 
przedstawienią pokażą. Bo fotografja na scemi my 
o tyle zawodną, iż, nie nadając postaci rysów *g/|| Bto 
wych, czyni jej powodzenie zawisłem od skłać je w 
bistego audytorjum. Skopjował zas Grom 
z Życia autor z werwą wielką i drobiazgowa* 
ścią w szczegółach. KME 
Grano sztukę starannie przy reżyserji sameg? eg | 
ra, który z deskami teatralnemi zna się Ode 
Pani Kościelecką była bardzo nadobną waon reth 
Staszkowski dał widzom wielce udatną 55% 
adwokata. krótkowidza. JOGA 


kę EREN M 


1 


W antraktach pzysnywała orkiestra z Dąbrowy. 
Budowa kościoła parafjalnego w Sosnowcu postę- 


, WZYWA- 
Przedewszystkiem radzą komitetowi, aby 'próbo- 


ałoby owoce dobre, 


Fundusze na ten zakup wypadnie zgromadzić dro- 
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JĄ zarza; 1480 lipca, o godzinie 12-ej w południe, w kancelarji 

| den u cmentarza odbędzie sc pos pig członków dozoru 
< Ja POWązkowskiegoie. 

PEM ręsu 14-go lipca, o godzinie 11-ej przed południem, w gma- 
2 | odbęgzi Y bYWatelskiej przy ulicy Krak, Przedm. M 61-ty 
Myj dowej pó Słę posiedzenie uczestników Kasy zaliczkowo-wkła: 

M wkłaj,  Tytów warszawskich, na którem będą przyjmowane 
l p udzielapą pożyczki i zaliczenia. 
| stwie dek -g0 lipca, o godzinie 6-ej po południu, w Towarzy- 
j iain p. Czynności, odbędzie się posiedzenie członków wy- 

— poj tików dia sierot. 
nika J nadwiślańska wydawać będzie do d. trgo paź- 
Pe ich o osobom, udającym się na kurację do limanów ode- 
dzy ind Przejazd w wagonach wszystkich trzech klas, pomię- 
„| tagji 1emi, od oz | mą nadwiślańska przez Koweł do 
fl Wrote dessą-Kuja. ik kolei południowo-zachcednich i z po- 
= A PaA z ustępstwem 30'/,. Gi Ę 
dd te 3 i 1u-go lipea odbywać się będą w zi zudzia* 
trzę prokuratora WE adeaia sądowe zjazdu sędziów pokoju 
w) Bo okręgu gubernji piotrkowskiej. 
| ym pr 14-g0 lipca, o godz, 6-ej po południu, w domu pod M 
' wron) ulicy Bednarskiej, odbędzie się - sesja kwartalta 
z enia eochn hiałoskórników. 
H Tokn szi. 14-g9 lipca odbędzie się akt uroczysty zakończenia 
Ye wię luego w szkole ogrodniczej dra Zawady w ©zęsto- 


D. 


~ 


ł Sion: 14-go lipca, o godz. ti-e) przed południem, w sali se- 
| Une) Magistratu warszawskiego, cdbędzie się losowanie 
y Beaga” obligacyj m. Warszawy czterech seryjna sumę rs. 
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| WEKROLOGJA. 


1 Ś. jì P. 

i 8e e 
ua wszechnicy pnw | miej aago war- 
a skiego pedagoga, po długiej i cięż orobie, roz- 

stał się z tym świesah w Zakopanem, w 26-ym roku życia, 
zm osieracając matkę i siostry. f 

Fary pozostawia po sobie szczery i serdeczny žal 

oj NiE profesorów i kolegów, którzy go prawdziwie 


płyetali i cenili dla nieposzlakowanej zacności chara- 
NE 3250 


+ Słac 


tzów 


Leonora z Mor 
MARGUL 

i i [e 

i j t. 

| (WDOWA, 
Brali gą, Ungich cierpieniach, zakończyła życie, przeżywszy lat 
HI z: „Pozostali w głębokim smutku: córka, synowie, synowa, 
W| RZŚĆ wnuk i wnuczki ją krewnych, przyjaciół i 
„Pl qgiydomych ma wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy 

b odnej X 12, na cmentarz wyznania mojżeszowego 
dniu I3-ym lipca, to jest w piątek, ógodzinie 8-ej po 
udniu odbyć się niażące. 3245 


ny „Boja Tasandi”, 


| op etersburg 12-go lipea, (Tel. Ajeneji półn.) — 

de szofty został traktat handlowy, zawarty pomię- 
By Rosją a Austro- Węgrami. Traktat obowiązuje 
gg: l-go lipea 1894-go r. do d. 18-go grudnia 
80 r. 


p Toskwa 12-go lipca. (Te. pryw. Kur. War.)— 
dY Oraj na wyścigach weloeypedystów Zemłiezka 
a bit rekofd majowy Horodyńskiego, gdyż przebył 
+ mili angielskiej o trzy sekundy prędzej. 


ZDROWIE OJCA ŚW. 
b 12-go lipca. (Telegram Ajencji półn.)— | 
„Błoskom o złym stanie zdrowia Qjca św. zaprze- 


o urzędownie. 


al TRZĘSIENIE ZIEMI 
WG onstantynopol 12-go lipca. (Tel. pryw. | 
H kto )—Trzęsienie ziemi sprawiło tù straszliwe spu- | 
a enia. Tysiące ludzi zginęły w Galata i Pera, 
1 tet ustantynopolu leży w gruzach mnóstwo mina- 
leż W, kościołów, bazarów i domów. Pod grazami 
| ny wiele zwłok niewydobytych. Skutkiem trzęsie- 
YI Boz Ziemi w kilkunastu punktach miasta wybuchły | 
4 kaj, Panika nie do opisania. Mieszkańcy ucie- | 
s 4 miasta i obozują w polu pod. gołem niebem. 
Rzy, obalone słupy, poprzerywane druty telegrafi- 
€ tworzą w ulicach barykady, tamujące przejście | 
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Z trzech straszliwych trzęsień najsilniejsze było 
drugie. i 

£donstantynepol 12-go lipea. (T. pr. Kw. 
W.) — Panika wzmaga się z każdą chwilą. Wczoraj 
odezuto czwarte trzęsienie zięmi. Wszystkie interesa | 
handlowe i przemysłowe zamknięto, Najwięcej 
ucierpiał Wielki Bazar i dom jubilera Galesi, gdzie 
pod gruzami zginęło 150 osób. 


ZABURZENIA KOLEJOWE. 

Chicago 12-go lipca. (Tel. pryw, Kur, War.)— 
W tej chwili strejkuje miljon robotników. ` 

Chicago 12-go lipea. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Główny kierownik bezrobocia nakazał strejk ogólny. 
Debbsa i innych przywódzców strejku wypuszczono 
z więzienia za wysoką kaucją. 

Chicago 12-go lipca. (Tel, pryw. Kw. W.) — 
Strejk ogólny zrobił najzupełniejsze fiasco. Ruch 
pociągów wzrasta.,  Wichrzyciele wykoleili poeiag | 
w San Francisco, przyczem podróżni pow padali do , 
rzeki, Kilkunastu pasażerów śmierć w topieli zna- | 
lazło. Wojska rozpędziły wichrzycieli, którzy nie 
stawiali oporu. 


SPRAWY KOREAŃSKIE. 
Jokohama 12-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Ja- 
ponja nie zgadza się na wycofanie swoich wojsk 
z Korei, Wojna z Chinami jest nieunikniona, Rząd 
Japoński wysłał 16 parowców i 10,000 japończyków 
na Koreę. Prócz tego ma Japonja w pogotowiu sil- 
ne posiłki. 


| 
Lwów 12-go lipca. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
| 
i 
| 


a z 


W Rozwadowie nad Sanem zgorzała połowa miasta. 
Ofiarą płomieni padły; ratusz, szkoła, urząd poda- 
tkowy itd. 

Rzym 12-go lipca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Izba deputowanych uchwaliła użycie Środków wyja- 
tkowych w walce z anarehją. 

Walermo 12-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Odkryto tutaj spisek, mający na celt zamordowanie 
kupca Lafarina. Kupiec ten, z powodu zamachu na | 
Crispiego, wysłał był do prezesa ministrów włoskich | 
telegram gratulacyjny, zaopatrzony w tysiące podpi- | 
sów. Aresztowano sześć osób. | 

Barcelona 12-g0 lipca. (Telegr. Ajencji półn.)— | 
W toku rozpraw sądowych w sprawie o zamach | 
w teatrze „Liceo” przyznał się Salwator, że rzucił | 
bombę. | 

Miopenhaga 12-go lipea: (Tel. pr. Kur. W.)— | 
Przybyłe tu stowarzyszenie śpiewackie austrjackich | 
urzędników kolejowych doznało owacyjnego przyję- | 
cia. Na koncert ich w Tivoli przybyło 6,000 osób. | 
Szczególnie podobały się austrjackie pieśni ludowe. | 

Sofja 12-go lipca. (Tel. „pryw. Kur. War.) — 
Wczoraj książę Ferdynand Koburski bawił tncogni- 
to w Karlsbadzie. 

| 
| 
! 
| 
| 
| 
| 


Wiadomości zagraniczne. 


Paryż, 10-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kuriera. Warszawskiego.) 
(Jenerał Edon przed sądem.) 

Wczoraj przed sądem wojennym stawał jenerał Edon, 
który w ubiegłym miesiąca podczas przeglądu wojska wy- 
padkowo zabił porucznika Schifłmachera. Edon, jako je- 
nerał dywizji, nie mógł być sądzony inaczej, tylko przez 
przedstawicieli wyższej rangi w hierarchji wojskowej. 
JW istocie też członkami sądu byli jenerałowie, dowodzą- 
cy korpusami armji, jak: Jamont, Oramzel de Kęrhnć, de 
Nógrier, de Cools, Brière de I'Isle,  Vincendon i Billot— 
prezes sądu. 

Naturalnie, zarówno sama Sprawa, jak i skład sądu 
z najsławniejszych imion wojskowych, budziły ogromne 
zainteresowanie i pomimo rannej godziny ściągnęły liczną 
publiczność. 

Punktualnie o godz. 84 rozlega się głos komendanta: 
„Garde à vous! Portez armes!”"—i po chwili wchodzą 
we wspaniałych mundurach galowych z białemi pióropu- 
szami wyżej wymienieni jenerałowie. Po załatwieniu 
przepisanych formalności powstaje ze swego krzesła jene- 
rał Edon. Jest to postać typowa, wysoki, silnie zbudo- | 
wany, lat około 60-iu, włosy sSzpakowate, krótko ostrzy- 
żone, wąsy do góry „podkręcone, mała broda napoleońska. 
Opowiada on ze szczegółami cały dramat zd, 14-goczer- 
wca, w jaki sposób oglądał rewolwer nieszczęśliwego | 


| nabity u oficerów podczas rewij. 


Schiffmachera i jak, nie przypuszczając, aby broń mogła 
być nabita, pociągnął za cyngiel.. -i 

Dalej nastąpiło przesłuchanie świadków. Prezes głó- 
wnie zapytywał, jaki istniał zwyczaj: czy rewolwer bywał 
(o do tego, nie istnieje 
żaden przepis formalny, powiedziano tylko w regulami- 


; nie, że oficerowie winni mieć przy sobie 18 nabojów, apo- 


nieważ do futerału. wchodzi tylko 12, pozostałe więc 6 
można mieć albo w kięszeni, albo w rewolwerze. Po wię: 
kszej części oficerowie wolą mieć naboje w rewolwerze. 

Świadkowie—po większej części prości żołnierze—tak 
byli wzruszeni widokiem znacznej liczby jenerałów, że li- 
teralnie tracili przytomność umysłu przy zeznaniach, po- 
mimo, że ich jenęrał Billot uprzejmem. obejściem chciał 
ośmielić. 

Oskarżycielem publicznym był jenerał Baillod, który 
w; treści wej, zwięzłej formie chciał. dowieść jenerałowi 
Edonowi nieostrożności, a następnie wyrazić żal całej ar- 
mji, która śmierć Schiffmachera boleśnie odczuła. 

Jako obrońca Kdona wystąpił zdęlny adwokat Deroste, 
wyrażając również żal, że wypadek ten tak tragiczne miał 


; następstwa, poczem sąd oddalił się na naradę. 


W tej chwili jednak z pomiędzy publiczności powstał 
młody człowiek, prosząc © głos—był to- brat nieszczęśli- 
wego porucznika, młody adwokat Schifimacher. Ale jene- 
rał Biliot w nader grzecznej formie odpowiedział, że, sto- 
sując się do prawa, nie może mu pozwolić na zabranie 
głosu, pomimo, iż najzupełniej pojmuje szlachetne pobud- 
ki brata. 

Po kilka minutach sędziowie powrócili na swoje miej- 
sca i odczytali wyrok uniewinniający, którego publiczność 
wysłuchała w zupełnej ciszy, nie objawiając ani radości, 
ani niezadowolenia. A 
Rzym, 9-go lipca 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

(Muzyka kościelna.) 


Ojciec św. na posłauchaniu, ndzielonem kardynałowi Ra 
jetanowi Aloisi Masella, prefektowi kongregacji Obrząd- 
ków, zatwierdził w zupełności wszystkie jej nowe posta- 
nowienia i rozporządzenia, dotyczące muzyki kościelnej, 
która wstępuje tym sposobem w nowy całkiem okres. 

D. 25-go b. m. w bazylice Lateranu, matce i głowie 
wszystkich kościołów miasta i świata, omnium urbis et 
orbis ecclesiarum mater et caput, odbędzie się uroczy- 

te nabożeństwo żałobne za duszę Sadi Carnota, na któ- 
rem, oprócz urzędowych przedstawicieli Francji i francu- 
zów, znajdujących się w Rzymie, obecni będą purpuraci i 


| dygnitarze watykańscy. 


Co do muzyki kościelnej, nadmienić także warto, iż re- 
dakcja zamożnego dziennika turyńskiego ? Italia Reale 
ustanowiła i ogłosiła w marcu r. b. znaczną nagrodę dla 
hymna narodowego włoskiego, katolickiego. Komisja, 
której polecony był sąd o utworach poetycznych i muzy- 
cznych tego konkursu, zebrała się w tych dniach i pilnie 
rozważała nader liczne kompozycje, przysłane ze wszyst- 
kich części Włoch przez poetów i maestrów świeckich i du- 
chownych, ale po pilnej rozwadze członkowie komisji je- 
dnomyślnie uznali, iż żaden z przedstawionych utworów 
nie zasługiwał na naznaczoną nagrodę i nie mógł być 
przyjęty za hymn. Niewiadomo, czy konkurs ten będzie 
powtórzony. 

Wezoraj literatka i poetka rzymska, pani Klelja Ber- 
tini-Attili, miała w sali komitetu nauki ludowej piękny 
odczyt o głośnej kobiecie fłorenckiej z XV-go wieku, Lü- 
krecji Tornabuoni, przyjaciółce Wawrzyńca Medyceusza, 
Michała-Anioła i Policjana, która należąc do najdawniej- 
szej arystokracji florenckiej, przyczyniła się potężnie pi- 
smami i wpływem towarzyskim do literackiego, artysty- 
cznęgo i duchowego odrodzenia Włoch, które rozpoczęła 
przed sławną margrabiną Pescary Wiktorją Colonna, ubó- 
stwianą przez nieśmiertelnego malarza „Sądu ostatecz- 


prot A miejska Rzymu uchwaliła piękny pamiątkowy na- 
pis lapidarny na płycie marmurowej na cześć Cezara Cor- 
rentiego, znakomitego pisarza, kilkakrotnie ministra 0- 
światy. Correnti mieszkał pod koniec życia w pałacu 
Del Drago, gdzie się dotąd mieści wielkie kanclerstwo 
orderów włoskich, piastowane wówczas przez niego. < Ale 
właściciel pałącu, książę Del Drago, dając dowód rozu- 
mu i patrjotyzmu pewnej części szlachty rzymskiej, nie 
pozwolił, aby napis ten, przez samego prezesa rady mini- 
strów, p. Franciszka Orispiego, przyjaciela i wielbiciela 
nieboszczyka, był wmurowany w ścianę jego mieszkania, 
twierdząc, że pamiątkowe takie napisy są nieprzyzwoito- 
ścią na ścianach pałaców książęcych! Skutkiem takiej 
stanowczej odmowy napis na cześć Oorrentiego umieszczo- 
ny będzie na ścianie innego pałacu, gdzie pierwej mię- 

szkał. ! D. 
EJ s 

ja, 8-go lipca. 

(Korespondencja specjalna pace szaroskiego.) 

(Kongres p 
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W drukarm Kurjera 


zaszczyt goszczenia uczestników pierwszego międzynaro- 

dowego kongresu prasy. 

Kongres liczy obecnie przeszło 400 uczestników. Po- 
między delegatami Niemiec spostrzegamy reprezentantów 
najgłośniejszych stowarzyszeń: „Verein Dresden Presse”, 
„Münchner Journalisten et Schriftsteller Verein” dalej 
„Augustns”, „Verein zur Pflege der katholischen Presse” 

it. d. Delegaci austrjaccy, w liczbie sześciu, zamiano- 
wani zostali przez wiedeńskie stowarzyszenie „ Concordia”, 
duńscy przez stowarzyszenie prasy duńskiej w Kopenha- 
dze. W Hiszpanji, gdzie stowarzyszenia prasy nie istnie- 
ją, utworzył się komitet redaktorów najprzedniejszych 
dzienników madryckich, którego przedstawicielem na kon- 
gresie jest b. deputowany, p. de Beraza. Stany Zjedno- 
czone przedstawione są przez reprezentanta znacznego 
stowarzyszenia dziennikarskiego w San Francisco. Po- 
między delegatami 11-tu syndykatów i stowarzyszeń pra- 
sy francuskiej czytamy nazwiska pp.: Adrien Hebrard, 
senatora, redaktora Temps; Paul Ginisty z Petit Parisien; 
Berthol Graivil, redaktora Echo de Paris it. p. Trzy 
stowarzyszenia prasy włoskiej z Rzymu, Florencji i Me- 
djolanu przysłały swych „delegatów. Ośmiu delegatów 
liczy prasa Szwecji i Norwegji, trzech Rosji, po jednym 
portugalska, holenderska, szwajcarska i argentyńska. 
Z prasy polskiej na posiedzeniach kongresu dwa tylko 
dzienniki są reprezentowane: Kurjer Warszawski i Kur- 
jer Foranny. 

Posiedzenie wstępne otwarto wczoraj o godzinie 7-ej 
wieczorem W pięknych salonach „du Cercle artistique et 
littćraire” przemową powitalną prezesa honorowego sto- 
warzyszenia prasy belgijskiej, p. A. Goemare de Keyser. 
Przy stole prezydjalnym zasiedli pp.: Baernaert, b. pre- 
zes ministrów; Bonghi, b. minister; Clayden, prezes „In- 
stitute of Journalists; redaktor Daily News, Gilzeau 
Reid, redaktor Birmingham Argus, Otto Venzel, Berar- 
di, de Beraza i inni. 

Po słowach powitania przystąpiono do wyboru biura, 
które się utworzyło, jak następuje: 

Dla Belgji, Holandji i Portugalji p. Berardi, dla Nie- 
miec M. Wenzel, dla Hiszpanji, Szwecji, Norwegji. i Da- 
nji p. de Beraza, dla Francji—senator Hebrard, dla An- 
glji—Clayden, dla Włoch i Rosji—były minister Bonghi. 

O godzinie 10-ej wieczorem odbyło się przyjęcie człon- 
ków kongresu przez burmistrza i radę miejską w rzęsi- 
ście oświetlonych salach ratusza, z którego okien uczest- 
nicy przyglądali się artystycznemu pochodowi z pocho- 
dniami, urządzonemu przez miasto, 

Dzisiaj, o godzinie 10-ej zrana, odbyło się pierwsze 
posiedzenie biura, wieczorem o godzinie 9-ej przyjęcie 
w pałacu myśliwskim „Warocquć” przez komitet wyko- 
nawczy wystawowy, w którego imieniu przemawiał sekre- 
tarz jeneralny, hr. De Ramaix, w zastępstwie prezesa hr. 
De Pret Roose de Calesbergh. 

Miłą niespodziankę zgotowała wczoraj kongresistom 
Za jej to inicjatywą urządzo- 
no pochód, noszący cechy czysto handlowe, który defi- 
lując około godz. 8-ej po południu przed ratuszem, 
gdzie dla uczestników kongresu zostały rezerwowane lo- 
że, wyczerpujący przedstawiał obraz znaczenia handlo- 
wego i zamożności naszej metropolji. 
` Na osiemdziesięciu przeszło olbrzymich wozach tutej- 
szych korporacyj robotniczych, gustownie w barwy od- 
„dzielnych krajów europejskich przybranych, zaprzężo- 
nych w silne perszerony portówe, umieszczone zostały 
okazy produktów najrozmaitszych stref, które zbyt swój 
'na rynku antwerpskim znajdują. Był to pochód tryum- 
falny cukru, czekolady, wyskoków mięsnych, wełny, ry- 
Žu, siarki, mączki, tytuniu, herbaty, lnu, drzewa, wło- 
sia, terpentyny, kości słoniowej z Kongo, zboża, węgli, 
"kamieni, kory, oleju, skór, wód mineralnych, win itd., 
pochód na pozór mało znaczący, niemniej jednakże in- 
teresujący ze względu na oryginalność pomysłu i arty- 
zmu dekoracji, i 

Pomiędzy oddzielnemi grupami umieszczone kapele 
przygrywały naprzemian melodyjne marsze i poważne hy- 
mny, witane oklaskami. Ukazanie się olbrzymiej bryły 
marmuru, ciągnionej przez osiem silnych per$zeronów, 
było nader ciekawem, niemniej zamykająca pochód apo- 
teoza wystawy, wykonana udatnie i artystycznie. 

Po: wczorajszych przyjęciach i rozrywkach, dzisiaj zra- 
na kongresiści zasiedli do pracy. O godz. 9-ej rozpo- 
częło się pierwsze posiedzenie plenarne, któremu prezy- 
dował p. Alonzo de Beraza w otoczeniu wiceprezesów 
pp. Carl Castersen, K. V. Hammer, Justus Lindau i 
Janzoni. O godz. 12-ej nastąpiło posiedzenie drugie. 
U stołu prezydjalnego zasiedli pp. Otto Wenzel, dr. Ed. 
Bacher, de Grundorf, dr. Biercy. 

Na porządku dziennym były dwa wnioski pierwszo- 
rzędnego w dziedzinie prasy znaczenia, t. j. utworzenia 
unji międzynarodowej stowarzyszeń dziennikarskich -re- 
ferent p. Clayden, prezes londyńskiego Institute of Jowr- 
malists,—oraz kwestja prawa własności literackiej w za- 
stosowaniu do dziennikarstwa, referent p. Berardi, na- 
czelny redaktor Indépendance Belge. W toku ożywio- 
nej dyskusji, jaka się wywiązała, nastąpiła wymiana 
najrozmaitszych poglądów, dotyczących pojęcia informa- 
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cji, a mianowicie jej właściwego znaczenia, oraz do któ- 
rego punktu stanowi ona wyłącźną własność oddzielnych 
pism.  Rozbierano tutaj właściwe paragrafy ustaw od- 
dzielnych krajów, Ciekawą była rewelacja delegata pra- 
sy Nowej Zelandji. Według tamtejszego prawodawstwa 
doniesienia otrzymywane drogą telegraficzną podmorską, 
stanowią przez 24 godzin wyłączną własność odnośnego 
pisma. Przyjęto rezolucję oddania wniosku pod obrady 
komisji specjalnej, wybranej na ten cel z oddzielnych 


grup. , 

Posiedzenie żawięsżóno o godz. 2-ej po południu, po- 
czem uczestnicy kongresu. udali się do Vieil Anvers, 
gdzie w maison scabinale podejmowani byli „lunchem 
przez burmistrzów intra i echra muros pp. Raer i De 
Beuskelace. 0 godz, 4-ej urządzono na cześć prasy 
przez komitet, organizacyjny turniej, który czytelnikom 
Kurjera z poprzednich moich korespondencyj jest już 
znany. Wieczorem koncert w salle des fêtes ze współ- 
udziałem artystów opery paryskiej i brakselskiej, oraz 
wiżyta zakładu kapitana Boytona. 

Jutro o 9-ej trzecie pósiedzenie menm 
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TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 12-go lipca. (Telegram pryw. Kurjera Warsz.) — 
Korzystne sprawozdania, otrzymane z okręgów górniczych, 
Szląska i Renu, przyczyniły się dó wzmocnienia rynków 
wartości hutniczych i do podniesienia kursów. Akcje kolei 
warszawsko-wiedeńskiej pomimo realizacji tutejszych małych 
spekulantów, utrzymały nadal mocną tendencję i podniosły 
się w cenie. Na innych polach zupełna cisza. Ruble w trańz- 
akcjach natychmiastowych zyskały 5 fen., z weksli podro- 
żała krótka Warszawa o 25 fenigów, krótkoterminowy Peters- 
burg o 15fen., a długoterminowy o 10 fen. Weksle na Wie- 
deń straciły 5 fen. (162.70)., z papierów listy zastawne ziem- 
skie odbiły wczorajszą zniżkę 20 kop. w złocie, likwidacyjne 
bez zmiany. Niżej notowano 4!/,%, listy zastawne russkie, 
40), pożyczkę konsolidowaną i premjówki obu emisyj, wyżej 
natomiast rentę russką z 1874 r., bez zmiany zaś kredytówki, 
kupony celne i dyskonto prywatne. 

Berlin 12-go lipca. (Telegram pryw. Kurjera Warsz.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Czynności rozpoczęto w słabem nastroju dla zboża i spiry- 
tusu, pod koniec czynności dopiero poniesione straty po czę- 
$ci odbito. Żyto w towarze natychmiastowym niżej o 1 m., 
a w dostawowym o 75 fen. 

Berlin 12-go lipca. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. wtr. ust. 218.90 | Akcje dr. żel. w.-wied. 
Weksle na Warszawę 218.35 | Akcje kredytow K 
Weksle na Petersb.kr. 217.75 | Weksle na Londyn kr. 20.385 
W ekslena Petersb.dł. 215.50 h „ dł 20.34 
Bil. Ban. rus. na dost. 219,— | Weksle na Paryż kr. 81.— 
40/, nowa renta zr.1894 63.60 dł. 80.75 


kd » 
0J, listy zast. ziem. 68.70 | Żyto w tow. gotow. 120.— 
jako likwidacyjne 65.50 | Żyto na wiosnę 122.50 


Kursy z dnia 1l-go lipca: 218.80, 218.35, 217,85, 215.50, 
218.85, 18.10, 217.60, 219, 63.60, 68.50, 65.60, 184.20, 234.70, 
agaaa Po ANIĘ WiK 03. 0 DOBY. zp 127.—, 128.25. 
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Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 12-ym lipcar. b. — 
Lspooobicie ara w dniu dzisiejszym było słabe, Dowo- 
zy wynosiły 24 wagonów, w tem 2 wagony żyta, 17 owsa, 3 ję- 
ezmienia i 3 kaszy jaglanej. Żyto spokojnie, wyborowe naby- 
wano po 49—51 kop., średnie po 47 do 48 kop., ordynaryjne 

o 45 do 45 kop. Owies mocno, płacono za wyborowy po 79 
m 82 kop., średni po 66 do 76 kop., „ordynaryjny po 60 do 65 
kop. Gryka po 75—79 kop. Jęczmień spokojnie, kupowano tyl- 
ko na paszę po 50 do 58 kop. Kasza jaglana zniżkowo, płacono po 
65 do 86 kop. stosownie do gatunku. 

Gdańsk, dnia 11-go lipca r.b. — Handlowano wyłącznie 
pszenicą miejscową. Płacono za polską tranzyto 742 gram, 128 
m. za tonnę. Terminy tranzyto: na sierpień-wrzesień 103 m. 
w zaofiarowaniu, 1024 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-paź- 
dziernik 1044 do 105 mar. p acono, na październik-listopad 
1064 m. w zaofiarowaniu, 105 m. w poszukiwaniu, na listopad- 
grudzień 108 mar. w zaofiarowaniu, 1074 mar. w. poszukiwaniu, 
na kwiecień-maj 1895 r. 113 m. w zaofiarowaniu, 112 m. w po- 
szukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 96 mar. Żyto bez 
zmiany. Płacono za polskie tranzyto 747 gr. 78 m., za russkie 
tranzyto 720 gr. 77 m., silnie obciągnięte 691 gr. 74 m. Wszy- 
stko za 714 gr. i tonnę. 'Derminy: na lipiec-sierpień dolno-pol- 
skie 784 mar. płacono, na sierpień-wrzesień dolno-polskie 804 
mar, w zaofiarowaniu, 80 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień- 

aździernik dolno-polskie 794 do 80 m. płacono, na październik- 
istopad dolno-polskie 81 m. w zaofiarowaniu, 80$ m. w poszu- 
kiwaniu, na listopad-grudzień dolno-polskie 824 m. w zaofiaro- 
waniu, 82 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-pol- 
skiego 78 mar., tranzytowego 77 mar. Jęczmień targowano 
russki tranzyto 624 gr. 67 m., z zapachem 594 gr. 62 mar. za 
tonnę. Groch polski tranzyto na paszę 100 mar. za tonnę płaco- 
no. Rzepak bezzmiany. Otręby pszenne grube 2,724 m. 2.75 m., 
2.85 m., średnie 2,65, miałkie 2,70 m. za 50 kil. płacono. Spirytus 
bez zmiany, niepodlegający cłu w towarze gotowym 52 mar. 
w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 32 m. 
w zaofiarowaniu, na je per 32 mar. w zaofiarowaniu, na lipiec- 
sierpień 33 mar. w zaofiarowaniu. Dla cukru w Gdańsku uspo- 
sobienie bezczynne, a w Magdeburgu stałe, Kurs w Gdańsku 
219.80 m. za 100 rs. h , 
Libawa, dnia 4-go lipca. — Pogoda piękna + 15° R. Żyto 
za 120 f. bez dopłaty w razie wagi wyższej, za strąceniem 'ją 
op. za funt, przy wadze 115—120 f. bol., zaś 1 kop. za funt po- 
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115—120 funt.) niżej, snche piękne 62 kop., południowe 6% 
Owies biały słabiej, litewski snchy 52—54 kop., kunsa 

(i litewskipiękny 56-+60 kop., najpiękniejszy 62—77 KOPA% 
„ski.54 kop., mało-russki 566—56 kop., libawo-jeleński 59 gfs 
russki folwarczny 59 kop., russki wyborowy biały 62—) PK 
„russki ekonomiczny od 62—66 kop., szastany piękny 103 if, 
zwyczajny 654 kop., czarny mocno, najpiękniejszy 75—10 „jł 
bez piasku 70—75 kop., czerwono-pstry 65—68 kop. J6% 
mocniej, pastewny suchy 44—44 kop. Hreczka 72 kop. >g44 
110 kop. Groch suchy te i wilgotny bez nabywców b, 
wny 60 kop., mało-russki suchy 75 do 72 kop., russki 
kop..Bób 68 kop. Soczewica 55 kop. Siemię lniane Te, 
litowskie 7-miarowe 129—180 kop., ruskie piękne 7-ml UEA 
180—131 kop., Stojate piękne 7-miarowe 134 kop., 6-m® gł 
110—111 kop. Makuchy lniane słabo, 73 kop. Otręby P N 


słabo, najgrubsze 44 kop.; grube 42 kop., średnie 49 kopu W 
bne 37—38 kop; = N ; $ 


us 
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i 
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Odpowiedzi Redakcji. 


=— Stałej prenumeratorce z ul. Żórawiej.— Najkrótsza SĄ 
na Kraków, zkąd koleją na Suchą do Olabówki, Z tej Pygh 
do Zakopanego pocztą 43 kilometrów. Podróż na 7 gl 
II-ga klasą koszało do rs. 20, LIL-ią kl. do rs. 12. Bilet * 
żna kupić wprost do Krakowa. 

— Panu Karolowi R. w Częstochowie.— Metoda Ollendorf. 

—, Pani Cecylji—Lekeje zbiorowe języków cudzoziem $ 
M. Adelstein, Bracka, 6, oraz w zakładzie przy ul. Mioðd® $ 4 
pod M 3-im. Sz, 

— Panu Cez. £. w Łodzi-—Co do rysunków technicznych Je 
dzimy sale rysunkowe w Muzeum rzemieślniczem, j% 
Przedm., 66, sale te jednak obecnie aż do d. 1-go wrześnið M 
publiczności są zamknięte. O wierszyku „Ze wspomnień” “RB 
ga" oddzielnie. i 

— Panu Lucjanowi.— Mieszanina kalafonji z żywicą staty 
krąg dolny; krąg górny może być blaszany lub drewnianf % 
kturowy), oklejony cynfolją. Krąg górny winien mieć 1% 
szklaną lub zawieszenie jedwabne, Bliższe szczegóły o elei 
forze znajdzie sz. pan w dziele S. P. Thompsona „Elektrycz | 
i magnetyzm”, w przekładzie J. J. Boguskiego, cena rs. 3: 4 

— Pam A. H. — Adres p. Marji Borkowskiej, iniejato fly; 
szkoły fotografistek, ul. Nowowielka, 7a m. 1. 


— INSPEKTOR | 
Warsz. | Progimnazjum Męzkiegók 


= 


[y 
podaje niniejszem do wiadomości, iż egzaminy We sj, 
pne do klas przygotowawczej, Il-ej, Ill-ej i IW 
| an się z dniem 16 (28) sierpnia r. b. W JE 
i Hl-ej klasie ilość wakansów jest bardzo ograni 
na. Prośby przyjmowane będą od dnia 15 (27) iP 
do 15 (27) sierpnia. (360) 4h 


Cyrk Letni | 


w Dolińie Szwajcarskiejj;v 


Dziś dana będzie wystawna komiezna scena bfi 
towa p. t., Bal maskowy w Paryżu”. Eh 

Szezegóły w programach. ly] 

Początek o 8 wiecz, 


Z uszanowaniem b. I 


843 Dyrekcja cyrku Fa. ©śmtsellt. 


Dr. Med. Adam Ciągliński ? 
przeprowadził się na ul. W'łodzimierską N% 


Korespondent z maszyną 
własną do pisania, obeznany z branżą technicz0$, 
Ofert jmuje biuro T stwa. pf, 
sowników hel wych Święokezysko an, gd 16 
nowany”, 37 


Adwokat przysięgły, przeniósł kancelarję na 
Próżną qr. 9 (róg placu Grzybowskiego). 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
do wynajęcia w każdym czasie 


Restauravo w Hotel Parin 


ul. Bielańska M 9. 
Lokal mieści się w osobnym bu a 
w podwórzu, posiada jedną ogólną salę, trzy 6%" | 
| binety na dole, trzy gabinety na górze oraz pry 


jest |. - 


J b A en 

0” 
— Farby Ematljowe i przybory do ch W 
wania poleca skład papieru i przyborów malate", 


Ions a2 Io1a) 1894 R 
Pietkiewicz (Adam Pług). 


